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D.::: magamy się swobody wyznawania wiary 
dla każdego człowieka. Żądanie to jest częścią 
składową światopoglądu rojalistycznego, według 
którego pełny rozwój jednostki i społeczeństw 
może być osiągniety tylko w słońcu wolności. 
Wolność słowa, wolność organizacji i wolność 
wierzeń to - podstawa kultury demokracji. 

Jako socjaliści nie waiczymy z żadną religją. 
Każdy człowiek niech sam sobie układa własny 
stosunek do Boga i życia pozagrobowego. 

Ale naszym obowiązkiem zasadniczym jest 
walka z niesprawiedliwym ustrojem kapitalistycz­
nym tu, na ziemi. 

W walce o lepszą przyszłość, bardzo często 
socjalizm spotyka na swej drodze zorganizowaną 
przeciwwagę ze strony duchowieństwa tego wy­
znania, które panuje w danym kraju . 

Klerykalna reakcja zorganizowana przeciwko 
socjalizmowi przez księży katolickich, popów 
prawosławnych, pastorów protestanckich i rabi­
nów żydowskich jest jednakowa: broni ona po­
siadających kapitalistów przed naporem ludzi 
pracy! 

I jeżeli w Polsce najwięcej mówi się o re­
akcji kleru rzymsko-katolickiego to tylko dla 
tego, że Kościół Rzymsko-Katolicki jest w Polsce 
najlepiej zorganizowanym I największe kłody 

r Luca pod stopy postępu społecznego. 

Moralną podstawą organizacji klerykalnych 
dbających o dobra doczesne jest teza, że władza 
kościelna, jako oparta na „ objawionym " kodeksie 
prawa kanonicznego, jest wyższa od władzy 

świeckiej, opartej na kodeksie ułożonym według 
woli ludzkiej. I stąd uparte i konsekwentne dą­
żenie, by wójt i nauczyc iel pod lega li woli księdza 
proboszcza, a starosta I prezyde nt woli księdza 

biskupa. 
Pomijając już, że wiara w „ obj a w i one" 

wyższe prawdy mocno .upadła wśród mas !udo­
wych, które własną wolą zdruzgotały trony 
„ pomazańców Bożych", trzeba stwierdzić, że to 
dążenie kleru do władzy tu na ziemi jest sprze­
czne z . n?uką Chrystuso wą, który wyraźn i e 

powiedział: „Królestwo moje nie jest z tego 
świata"! 

Tymczasem mam y tys i ączne dow ody, że 

ci, którzy mianują się naśladowcami Chrystusa, 
kupują kamienice, . budują pałace, otrzymują 

z parcelacji największe nadziały ziemi, prowadzą 
życie całkiem dalekie od wstrzemięźliwości 

i słono każą płacić za posługi kościelne. Nie 
umartwienie i przykład lekceważenia dóbr docze­
snych a Mamona, Mamona i jeszcze raz Mamona, 
jest treścią czynów w ięks zości księży. 

Dlatego też każdy socjalista jest obowiązany 
do walki z klerem, sięgającym po władzę świecką 
nad ludem i nadużywającym wia ry dla celów 
ziemskich. 
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Każdy na wet najmniej uśw iadomio ny czło­

wiek pracy powinien w ied z i eć , że walka z uro­

szczeniami kleru do wład zy nad ludem nie jest 

zupełnie w alką z re li g ją. Odwrotni e re ligja na 

tern zy ska, gdy ks ięża przestaną zaj mować s ię 

spraw ami ś wi eckiemi, a więcej będą dbali o zba­

w ienie wła s nej duszy, św : ecąc przy kładem innym. 

0 -r. M. CZARNECKI 
po seł. 

TYDZIEN PRZE CIWGAZOWY. 
Najwi<:ksz& atrak~·j& w cza sie obch odu tego· 

rocznych n Wianków Swi<:tojań sk ich • byt pokez 
walki gazowej, oraz masek przeciwgazowych, zai· 
nicj owany w celach propa(lflndowych pr zez l"\iej­
scowy Komitet L. O. P. P. i wykonany ła skawie 

pr zez oddziały i środk ami 33 Łomżyńskiego p. p., 
za co jak Dowództwu jego, tak i bliższym wyko· 
nawcom nal eży się gt\bokC1 wdzięcznoś ć . 

Pokaz ten, jak należ ało oc zek i wać, ś ciąg n&ł 

na obchód o wiele większe n i ż zwykl<: masy pub­
liczności. a że przeszedł on bar dzo udatnie i efek„ 
townit, wzbudzi! więc ogromne zai ntereso wanie 
publiczności i pod tym względem wytlrn i<; ty przez 
Komitet Ligi cd pokazu zos t ał osi&g ni<;t y. 

Zainteresowanie jednak , jakie o budził ten po­
kaz wśród sze rokich mas publ iczności. nie powinno 
skończyć si\ na zwykłym tylko pr,dko przemija ... 
j&cym zaciekawieniu, lecz wywołać po ważn iejsze 

refleksje. 
\ll'<>jna, któ r tj niedawno b yliśm y Ś\\li ad kami 

na terenach Polski , pomimo całej swej okropności 
i grozy, byla jednak do pewnego stop nia n ie winną 

igraszką w porównaniu z woj nci pr zysz łoś ci. 

Lotnictwo zdaniem najwic;:kszych po wag woj· 
sko\\lych i naukowych zajmie w nie j domi nującą 
rol ę . Obok zaś l otnictwa naj s~raszn iejszą bronią, 

która nflda p rzyszłej wojnie mordercz y charakter. 
b<;dzie brofi chemiczna. 

\V chmurach trującyc h gaz ów znajdzie si<: 
wtedy nie tylko walcz&ce \Voj sko, ale takż e i l udność 

cywilna , zamieszkuj&ca pasy przyfront owe szerokie 
na 20 kilometrów i więcej . Pozatem na atak i ga• 
zowe wykonywane przy pomo cy samolotów nara· 

ż one b<:dą miejscowośc i , leż r1ce nawet daleko pozo 
fr ontem. 

Z tego jasno wynika, że kwestja obrony prze„ 
eh"O gazowej ludn ości cywilnej stała się obe cnie 
bard zo ważną i nie mniej wa ż n& j ak ob rona woj„ 

ska. Niestety istnieje u nas, może prze z nieśw i ado­

mość, dziwne niezrozumienie niebe zpieczeństwó, 

któ re bezwarunkowo grozić b<:dz i ludności cywilnej 
w przys złej wojnic:. Społeczeństwo nie widzi czy 
nie chce widz i eć gr ozy przyszłej wojny i do obrony 

przeciwgazowej i Z\'Oiązonej z nią obrony wtosncj, 
odnosi si<: dość biernie i lekkomyślnie. Jeśli obecny 
stan rzeczy będzie trwać nadal, przyszło wojna 
może zoskoczyć nas nieprzygotowanych. niezdol­
nych do skutecznej obrony, czego nostępstwem 

będzie nndmierna liczbo niepotrzebnych ofit1r. Że 
w tej sprawie zrobiono u nas bardzo niewide, nic 
wynika z tąd. żebyśmy mieli i nadal traktować 

z dotychczarową obojętnością tak ważną sprowc;:. 
\ll'if'ldomem jest powszechnie, że w sprawach 

tyczą e ych się obrony. s połeczefistwo, nie orjentując 
się \'O istocie rzeczy, e ałą trosk<; o swe bezpieczeń• 
stwo zwala na wojsko i rząd, oezekując ztamtąd 

jakiegoś tam, wszystko jedno jakiego, rozwi&zanio, 
gdy tymczasem środ'd , b<;d(lce w dyspozycji rządu 
i woj ska, są w stosunku do potrzeb tak szczupłe, 
że absolutnie na wydatniejszą pomoc z tej strony 
liczyć nie należy. / 

Pomoc ta, jeżeli nawet b<; dzie miała miejsce, ~ 

to będzie" ona mocno ograniczona i niedostateczno. 
albowiem władze wojsko we b<;dą miały dość procy 
nad skuteczną obroną wojska. 

Staje się wit;c wprost koniecznością i. we wła· 
snym interesie zatroszczyć si\ o swoją skór\ sa­
mej ludności cywilnej przez Samorządy i Gminy. 
przy jak.najszerszc;j pomocy społeczeństwa, zgru­
powanego w tO \\larzyst\\lach przeciwgazowych. 

Do przyszłej \\lięc wojny przygotować się musi 
nie tylko wojsko, lecz także i ludność cywilna, któ· 
rn, jak wyżej powiedzi<lno, w nicmniejszym niż 

wojsko stponiu narnżonei będzie no straty, a prze­
dewszystkiem ludność zamieszkująca obszary, eo 
do których za'chodzi przypuszczenie, że staną się 
terenem przyfrontowym, a więc narażonym na 
wypły wtlj&ce z tąd konsekwencję. 

Główny Z<lrząd L. O. P. f'. w \V arszowie, dy­
sponujący znaczną większością zbieranych przez 
Komitety Powiatowe składek ntl potrzeby jók lot­
nict\\)a, tak i obrony przeciwg1:1zowej. rozwija C'.ornz 
bardziej intensywną dziołalność w obu tych kiercm­
kach i zgodnie z zakreślonymi planami. 

\V dziedzinie obrony przeciwgozowej cała prn~a 
skierO\\.'ana jest \\.' celu zabezpieczenia osiedli 
i ladnośd od niebezpieczeństwe1 z<:1trucia gazomi 
podczas wojny. 

\V tym celu otwarto .Cywilną szkoł\ instru­
ktorów obrony przeciwgazowej", do której będa 
powoływane kolejno organizacje społeczne, zawo­
dowe, sportowe i t . d. \V pierwszym zaś rzędzie 

służba ruchu kolei, polkje1, straż ogniowa, służba 
sanitarna (lekarze, felczerzy, sonite1rjaszc, farma­
<'.eaC'. i) , przysposobienie wojskowe, har('erze. sokoli 

i t. p. Cz<;ść zaś powyższego personelu winna być 
przygotowana do służby obserwacyjno-alormowej, 
która polegać będzie no wystawioniu posterunków 
obserwacyjno-alarmowych no calem terenie ze1gro­
ionej miejscowości dlo obserwacji i alormowonia 
ludności sygnałami okastycznymi (dzwony, sztaby 
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żelazne, syreny) i optycznemi (rt1kiety, pochodnie, 
ogniskt1), ornz wyznt1czeniu punktów, na które w wy· 
padku pojowienia sic; gaZÓ\\', mogliby chronić sic: 
wszyscy mieszkllńcy - bc:dą to specjolne s<>hrony, 
lub wysokie domy, wzgórzC\, pomosty no wysokich 
drzewach e. t. c. 

D1lszyrn niezb<;dnym środkiem w obronie 
przeci\\!yazowej będą maski przeciwgazowe. Są one 
dość kosztowne, lite nie'zbcdne nietylko dla perso­
nelu ratowniczego, ale i szerszych mos ludności 
cywilnej. l"\aski te wyrabiane St\ kilku typów. i wy­
dawane będci stopniowo wed.tug progrnmu oprn<'o· 
won~go przez Sekcje; gazowci po możliwie najniż­
szych cenach. 

Niemniej ważnym rodzajem oł5rony będą środki 
rntownicze i odkotajcic:e, zgrupowane w specjalnych 
składach. i zdeponowane na miejscu, nie Zllś w miej­
scach wyrobu czy zakupu. 

Również koniecznym środkiem obrony bc;dą 

specjalne schrony przeciwgezo\\~e. bowiem pewno 
cz<;ść ludności zwłaszcza ~horzy, dzieci i storcy 
nie bc:dci mogli długo przebywać w maskach i trzeba 
będzie dać im SC'hronirnie w sprcjolnych schronis­
kach, które mogą być wybudowene dopiero podczas 
zbliżenia sic; frontu bojowego, jednak organizacjo 
budowy, "'Ybór miejsca, plon schronów, n:ce robo­
cze i nrnterjał - wszystko to nokży przewidzieć 

i przygotować. podczas pokoju. Do piwnic bowiem 
podczas etoku gazowego chronić sic; nie wolno. bo 
gozy trujące, jako cięższe od pO\\'.lietrzo najłatwiej 

sic: w piwnicach gromadzą, mieszkania również nie 
chronią od gazów. 

To są te główne środki obrony, które mogą 
ochronić ludność od zabójczego działonia gazów 
trujf}cych. Do planowego jednc1k i stopniowego wy„ 
kononia powyższej procy, potrzebne są bt1rdzo 
duże środki pienic;żne, jak dntychczas nlewystor· 
czojąc:e zupełnie na przeprowadzenie tej rozległej 
procy. Staje sic; wic;c palącą koniecznością wydotne 
powic;kszenie liczby członków L. O. P. P., bo to 
jest pierwszym warunkiem, od którego zależeć będzie 
pomyślna i intensywna działolność w tej tak weż­
nej dziedzinie obrony Państwo i Jego obywateli od 
groż&c:ego niebezpieczeństwa w przyszłej wojnie. 

No naszem gruncie Łomżyńskim, zaintereso· 
wanie miejscowego społeczeństwo jok lotnictwem, 
tak i obroną przecilł?gazową nie tylko nie jest wic;k­
szc niź \lJ innych powiotach, lecz przeciwnie zna· 
cznic mniejsze, bo nowet kłosy wic;cej posiodoj&ce, 
jak kupiectwo. przemysłowcy, rzemieślnicy, nie mó ... 
wiąc już o warstwach biedniejszych, moło intere­
sują sic; sprową bezpieczeństwo swego w przyszłej 
\llojnic i nic dąt& zbytnio do powic:kszenio szeregów 
członków L. O. P. P. 'Jl szczegolności zoś konic­
<>znym stoje sic: poruszenie wsi, któro dotychczos 
nic \Pykozoła żadnego prnwic zaintercsowonio jak 
lotnkt\Ptm tak i obronq przcchtigozo"lrfl i no listoch 
członkó\P L. O. P. P., prawic że nie figuruje. To 

„ 

też miejscowy Komitet L. O. P. P., posiadajac zbyt 
szcwpłą licz1:c; członków, ll tern samem rozporzą­
dzajric małymi środkami , nie jest "' stcrnie rozwi­
nąć szersuj działalności, polegającrj jak dotych­
czas głównie ne propagandzie, zbiereniu funduszów, 
uświadomian iu ludności drogą odczytów, pogadanek 
i t. p. Praca ta jednak nie daje tych rezultatów, 
jakich należałoby si<; spodziewać ze względu no jej 
u~ażność. Lic:zbo członków miejscowego L. O. P. P. 
wynosi obecnie około 700 osób, co w stosunku do 
ludności miasto i powiatu stanowi około 0.7 proc:., 
w c:ałem zaś Państwie wynosi zaledwie kilkaset 
tysic;cy osób, gdy powinna wynosić przynajmniej 
kilka miljonów, tok jak to ma miejsce w innych 
sąsiednich z nami poństwach. 

Tendencje jak Rządu, tek i Głównego Zarządu 
L. O. P. P., idą w kierunku przyciągnięcia do Ligi 
jak najszerszych mos społeczeństwe, nie wyłączo­
jąc newet dziatwy szkół powsztchnych i warstw 
biedniejszych, dla których obecna normalna skromna 
50-c:io groszowa składka miesi<;czna, może być 

zmniejszona do 20 i naix'et 10 gr. Jest to tok meila 
kwota, że najbiedniejszy nawet może si<; na nią 
zdobyć bez uszczerbku dla siebie, a z tych to włoś­
nic groszowych . składek stworzci si<; miljony. 

Jest to zarazem dowodem. że Władzom zależy 
na masowem wprost należeniu społec:ztństwo do 
L. O. P. P .. jeżeli nie broni przystc;-powonia do niej 
nawet ucz{'.\cej sic; dziatwie. 

Krótki ten i pobieżny zaledwie rzut oka no 
ci<;żkfl i niebezpieczną dla życia sytuacj<;, w jakiej 
znaleźć sic; mogo szerokie masy cywilnej ludności, 
winien pobudzić do większej czujności, ornz prze­
konać o konieczności masowego przystępowonio 

do L. O. P. P. w chorokterze jego członków. 
W poczcitkeich bież. miesiąco odbył si<; 5-ty już 

z rzc;du „Ty dzień Lotniczy•, niech wic;c 
on będzie podnietfl i bodźcem do gromeidnego 
wprost zapisywonio si<; do szeregów ~złonków tej 
tak pożytecznej i potrzebnej instytucji, jaką jest 
"Ligo Obrony Powktrznej i Przeciwgazowej", no 
wszystkich obszarach Rzeczypospolitej Polskiej. 

Bez środków, bez funduszów, bez pomocy 
wszystkich bez wyjcitku warstw społeczeństwa, nie 
nie zrobimy i pozwolimy naszym sąsiadom z Za· 
chodu i ze Wschodu, jak dotychczas tak i na przy„ 
szłość, wyprzedzać nos znacznie w tej tflk ważnej 
dziedzinie obrony Poństwo i Jego obywateli od 
grożącego niebezpieczeństwo gazó\P trujących. 

Zarząd L . O. P. P. w Łomży. 

Ogłoszenie. 
"Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej~ w Piątnicy 

nlnlejszem podaje do wiadomości publicznej, że z kwesty 
przeprowadzonej w dniu 12 sierpnia r. b. na terenie m. 
Łomży I wsi Piątnica, na rzecz tut. Straży 2ebrano 
179 zł.35 gr.: na szpileczki i znaczki wydatkowano 3 zł 80 gr. 
pozostało czystego dochodu 175 zł.55 gr. 
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Idę z wami... 
Idę z wami, lecz nie chcę płakać razem z wami, 

dość cierpię jak i wy - krwią ciała nasze broczą ..• 

Idę ... idę .. radować się przyszłości snami -

przed nami duchy wielkie przeznaczenia kroczą . 

Bracia, duszą całą swoją ku wam garnę 

z wiarą, ze te cierpienia nie pójdą na marne 

I dę z wami, z królami, idę - nie z żebraki 

na boje nieśmiertelne - już się !.iny krwaw i ą, 

już nam księgi his torji o wielkości prawią -

Cóż mamy do stracenia? - żywot ladajaki .•. 

Nie chcemy kwiatów, bowiem dla nas krzew kwitnący 

cierni zwiastuje burzę - bój nieustający. 

Nie spoc zniemy - dojdziemy du radości ży c ia. 

Na szali dziejów, brac! a, los się leu nam chyl i. 

Odwagi, czynu, walki- do czekamy chw ili, 

o której marzyliśmy we sna ch od powic ia .• 

My św iadomi, hartow ni, my trzymajmy strate 

w tym boju, bo nam los nasz - gł ó d w oj o wać każe. 

8 . Wolicki. 

O GROBY POLEGŁYCH. 

VI ostatnich tytanicznych zapasach siedmio„ 
letnich wojen na ziemiach Rzeczypospolitej, Ne ... 
mezis dziejowa pokryła je zgliszczami i popiołami, 
a tysiące rnogit, rozrzuconych po polach i lasach, 
wymownie świadczQ o obfitej daninie, zlożonrj na 
ołtarzu Ojczyzny. 

\lf"sie i miasta rozum ludzki przywraca do 
normalnego stanu. lecz nikt si<; nie · znajdzie, by . 
przywrócić życie poległym, otrzeć łzy matkom, 

Cie}\awe dokumenty. 
Wykaz i.mienny powstańców z 1863 roku . 

(Dalszy ciąg) . 

Daszyński Franciszek z Wierzbowa gm. Zam· 
brów, Dąbrowski Karol z Kosak, Dąbrowski Waw„ 
rzyniec z Chlebiotk, Domurnt Antoni, Domarat 
Józef, Domurat Konstanty, Dymnicki Stanisław, 

Domużal J\dam, Dąbkowski Józef, Dąbrowski Jozef, 
Dymnicki Józef wszyscy z VIizny, Dąbrowski Bar„ 
tłomiej, Dmoch .M.ateasz z Bożejewa, Dożeński Jan, 
Dudziński Józef, Dardziński Franciszek z Kupisk, 
D:rnielski Jan z Gie!czyna, Dąb ko wski .l'lidrnt 
z Konarzyc - powrócili z partji ; Dąbrowski Feliks 
i Dąbrowski Franciszek z Chlebiotk - należeli do 
partji Szoniawskiego, D\bnicki Józef z Chlebiotk -
prze.bywał w wi<;zicnia, Dobryś Józef z Penchratki 
powrócił z partji Fryczyńskiego, Doblel'.ki l\ntoni 
z Szczepankowa - powróc:il z partji Brandtei; Da„ 

wdowom i sierotom. Tylko \"iatr polny. żołobnlt 
-i smc:tną nut<: grający no bodyleich krzoków i chwa­
stóll?, porosłych bGjnie na krwi& użyźnionej ziemi, 
dziwi si<; złośliwości ludzkiej, z jaką odbywa si~ 
niszczenie i profanacja miejsc wiec:zncg·o spoczyn­
ka bohaterów. 

Z rumieńcem na twarzy musimy przyznać. iż 

okuponci we wzorowym porz&dka i posz6nowania 
utrzymywali groby poleołych - swoich i ·obcych. 

Spójrzmy dziS na cmentarze tych, cośmy z ich 
krwi i kości wyrośli: rozebrone ogrodzenia. po# 
przewracane krzyże . roztratowane i zarośni<;te 

mogiły. 

?.by nie być gołosłownym. podaję jeden tylko 
fakt. Na terenie wsi Czartorjei gminy t\iastkowo, 
bolszewicy w okrótny sposób wymordowali wzi\­
tych podstępem do niewoli naszych rodaków. Na 
miejscu Ohydnego mordu usyperno trzy bratnie 
mogiły. VI roku zeszłym Rada Gminna osygnowała 
50 zt. na uporz&dkowanie roztrntowMych i znisz­
czonych przez bydło i świnie mogił. Straż pożar­

na z t\iastkowa, wraz z dziećmi szkolnemi, ogro­
dziłćl cmentarzysko, okłtldając darninet mogiły 

i nadając: im jaki tćlki wygląd, kcz, jak obecnie 
słyszymy, już mało śladów zostaio po naszej pracy 
- inwentarz znów bezkarnie hula .po mogiłeich 
c:o w przydrożnych leżą pyłach· ... Nie lepiej jest 
a nas z cmentarzem przy gościńca Warszawskim, 
oraz wielkiem cmentarzyskiem Rosjan i Niemcow, 
we wsi Łęg Rydzewski. Cóż na to miejscowe wła­
dze - wójt, sołtys, społeczeństwo? 

Zbliża · się wiciki Dzień Swięta umadych i prei­
wie jednocześnie ś1."i<;to dziesięciolecia Niepodle­
głości Ojczyzny. Niechaj komitety, które powstać 
mają, wezwą wszystkie organizacje społeczne 

niło\"icz VIiktor z Szczepankowa - zwolniony 
z więzienia, był w partji Weiwra; Duchnowski Win­
centy, Dzbeński Jun i Dobkowski Konstanty z t\ia„ 
stkowa-należeli do partji Wawra i Brandta; Dzwon­
kowski Jakób ź $niadowa - należa! do partji 
Brandta; D(lbrowski Józef z Bożejewa, Dąbrowski 
Wiktor z Kowna.t, Dziekoński Tadeusz z Nowogrodu 
i Doberski Frnnciszek z $niadowa - pozostawali 
pod dozorem policyjnym; D&browski Stanisła\P 

z Drozdowa i Dożoch Leopold z Nowogrodu -
zesłani na Sy.bir; D&browski Bartłomiej z Zosin, 
Dmochowski Franciszek ze wsi Dąbki, Długoborski 
Wiktor z NaQórk i Duchnowski Wiktor z Cibory­
Krnpa-wstetpili ao partji i nie wrócili; Dzierzgowski 
Jan i Dzierzgo\.\1ski Feliks z t\iastkowa nłllcżeli do 
partji Brandrn; Dobkowski Józef z ·Kramkowo, 
D(lbrowski Jan z Wierciszewa, Dzierzgowski t\i­
c:hat z Kraski, Doro('h Leopold z f'liastkowa, Da„ 
c:hno1Pski .M.arceli Kosaki-Rutki, Dajkowski Piotr 
z t\ężenina. DratO\VSki Jan z t\ężenina - przel>y-
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i oś'IPiotowc, oroz wszystkich obywoteli bez różnicy 
przekonoti i wyznonio do czynu, oby w tli wielkti 
dlo nos uroczystość nic było ·oni jednego cmentoM 
rzo. oni jednej mogiły nicoporządkowonej. Niech 
ko.ido wieś i miasto uczci swych mieszkońców, poM 
lcgłych w ostatnich Wlllko<'h o Jutro Polski. i ui Dzień 
Swi«:tll' mnorłych wmuruje tablice; z ich n-ozwiskomi 
dla wiecznej pomic;ci potomnych, oby Ci, co leżą 

zapomniani gdzieś pod Rokitną, no /'\armonk, 
w tojgoch Sył>ira - żyli zawsze w sercflch trzy­
dziesto-miljonowego łforoda. Zoś o Tych, co letQ 
w noszych pioskach mazurskich i kurpiowskich, 
byśmy mogli z dumQ, pokflzaj&c ich groby, powie· 
dzieć noszym dzieciom i wnukom: .Ojczyzno 
Twa - to te kurhany, te smc;tQe mogiły, co Jej 
obrońców, no wicki przykryły . 

fJtanisław Sadowski. 

Odwołanie. 

, 19 lipca r. b. s!edzlałem w towar:z.ystwie na we­
randzie cukierni p. Płodowskiego, a zobaczywszy spa­
cerującego po alei b . kolegę mego p. Samuela Kulkiua, 
oświadczyłem, że po przewrocie bolszewickim był on 
w Rosji komisarzem czerezwyczajki I podpisywał wyroki 
śmierci. Gdy p. Kulkln podszedł do mnie celem przywi­
tania się, nie podałem mu ręki, żądając, aby usprawie­
dliwił się ze swej przeszłości. 

Pana Kulkina w Rosji osobiście nie widziałem 

I nie stykałem się z nim przez kilkanaście lat; powyższe 
oskarżenie rzuciłem na niego, pCilegając na opowla daniach 
pewnego mego znajomego I będąc pod wpływem wspo­
mnień z czasów, gdy jako zakładnik polski byłem wię­

ziony w czerezwyczajce. 
Nlnlejszem przepraszam p. Kulklna za zniesławienie 

I ubliżenie mu, odwołuję powyższe I składam po 50 zł. 

na rzecz ochronek dla dzieci polskich i żydowskich; 
Słonlm, dn. 7-VIII 1928 r. Józef Mościcki. 

woli w oreszcie zo dostorczonie produktów i do· 
pomogonie żondormom powstańczym; Dziomion 
Jokób, Dziomion Stonisłow z Chlebiotki-Zo'.rody, 
Doliwo Lacjon z Yloli-Zombrowskiej, Dzwonkoll?ski 
Jokób z Sierzput, Dąbrowski Feliks z Ożt1r, Dłaż· 
niewski /'\oteasz x Jornut, Drobiński Józef z Ku­
pisk, Dqbrowski Stonisłow z Chlebiotki~Rudniki, 
D(lbrowski Piotr ze wsi Żebry i Dzierzgoll?ski Jon 
ze wsi Grzymały - przebywoli w wh;zieniu zo 
adzioł w powstaniu; Doh;go Jon - zesłany no Sy· 
bir; Dr(lgowskl Jon z /'\&twicy - przebyll?oł w X 
powilonie; Dembkow. ekspedytor poczty w Łomży, 
niszczył rosyjskq korespondencje: i mioł żonc: po· 
trjotkc:; Dzwonkowski Jon z Piątnicy i Dmoch Jon 
z Goci - byli tondormomi; Downorowicz Wlodys· 
łow z Olszyn - w mirszkonia jego odbył sic: pier· 
wszy zjazd białych; Dqbrowski Konstonty z Gt1ci -
broł adzioł w wieszonia; Dttbrowskl 'Wiktor z gm. 
l'\iostkowo - był żondormem; Dqbrowski Kozimierz 
z Chlc:biotk, Dunin Bołozy z Czornocino i Dzll?on· 
kowski Piotr z Olszyn - wstQpili do portji; Domo• 
szewski Franciszek z Łomży - zesłnny no Sybir; 

-------

. Uczynek miłosierny 
a reklama partyjna. 

„ Nieszc;.ęścle nie chodzi po ziemi, jeno po ludziach", 

powiada ludowe przysłowie, ale skutki takowego są 

niemniej bolesne, gdy ono dotjka nas pośrednio, np. 

przez ogień lub inne żywiołowe klęski. Takiem niesz­

częśc i em,· był pożar w małej starożytnej mie5cinie -

Wizna w nocy z 30 na 31 lipca r . b. Przyczyny ognia 

nie wykryto, aczkolwiek nie brak było I takich co twier­

dzili, że pochodził on z zemsty niektórych uczestników, 

dopiero w przeszłym roku zakońc~onego scalenia, prze­

ciwko niektórym członkom rady scaleniowej, za rzekome 

krzywdy poniesione przez uczestników przy szacowaniu 

grunt ów. 

Rozmiary klęski dałyby się ograniczyć w tym jak 

i w wielu Innych podobnych wypadkach do pojedyńczych 

zagród lub bydynków, gdyby przestano budować na wsi, 

w sposób urągający wszelkiemu rozsądkowi I zdrowej 

logice, gdyby nie zczepiano łatwo palnych budynków 

z drzewa słomą krytych w jeden łańcuch, jak to jest 

zwycza jem na wsi, żeby ustawodawstwo budowlane na­

kazywało budować w odstępach nie pięciu metrów od 

ściany sąsiada ale co najmniej 50 mtr. Powinno się 

używać dzisiaj powszechnie cementu, jako materjału bu­

dowlanego, o 30°/o tar'lszego od drzewa, szczególniej 

w stosunku do zabudowań gospodarskich. 

We wspomnianym pożarze padło pastwą płom i eni 

28 zagród włościańskich wraz z domami mieszkalnymi 

I narzędzlamy rolniczeml; ogólne straty wynoszą przeszło 

250 tys. zł . , pokryte zaledwie w czwartej części przez 

Zakład Ubezpleczeil. Niektórzy potracili w płomieniach 
pieniądze tylko co podniesione z P. B. R. na cele bu­

dowlane. Miejscowa straż pożarna, pomimo braków 

I defektów narzędzi ratowniczych I odległości do wody • 

DQbrowski Paweł z Łomży - poufny nt1dzór ; Do­
łc:gowski z Drozdowt1 - był żondormcm; Duchiński 
/'\i<:htlł z Koniecko~Rudko - był żcindormem i usi· 
ło"lrtił powiesić tydo Blicho; DomCJński /'\otrasz 
z Jflrnut -- przcbywoł w wic:zienia ; Dziekoński 
\l,liktor ze wsi 1ił/dzicńkoń i Dymitr Kllrol z Zon„ 
klewt1 - powrócili z portji; Dc;bnicki Jozcf z Streń­
ko•I>ej-Góry - przebywol w wic:zieniu ; Edelsztejn 
Efroim z Łomży -- uczył powstańców ; Ejsmont 
\Vłodysło\l? z Łomży - był w portji Wowrn; Fron· 
kowski KonstCJnty z Kopisk, Ferenc Szymon z Szu ... 
mowo, Konstanty Frnnkowski - byli w portji /'\ys„ 
tkowskicgo; Józef Fleso z Rydzewo gm. /'\iastkowo 
i Feliks Fiomo z Dłagoborzn - noleżeli do portji 
1ił/owrCJ; Wowrzynirc Fryczyński z Chlebiotk - ore• 
sztoll?ony za przechowywanie żandarmów ; l\CJgust 
Filter z Bożejewo - wysłony no Sybir; !\dom Fol­
kowski z .Miastkowo - miletoł do partji pod zmie· 
nion)'m nozwiskiem; Antoni Fedorowi<'z - skt1zony 
na kotorgc; no 13 lot; ksiądz Folkowski z Szumowo 
- kllZf!ł modlić sic: no kolonóch o z~ycic:stwo nod 
wrogiem; Jon Ferenc z Łomtycy - uciekł. 

D. c. n. 
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- dała dużo dowodów swej sinawności i poświ~cenla , dzi·ękl 

czemu umiejscowiono pożar. 

Zgrzytem pożałowania I napiętnowania godnym 

w_ tym nleszczę5clu było zachowanie się miejscowego 

proboszcza ks. Kuleszy , który na kazaniu w następną 

niedzielę, zrobił por.achunek partyjny, twierdząc , że ów 

pożar, to była słuszna kara boska za to, że niektórzy 

z pogorzelców głosowali na 3 -k·ę, czytali • Wyzwolenie", 

i przyj mowa li posłów lewicowych w czasie wiecowania 

u siebie w domu na skromny posiłek. Natomiast należy 

podkreślić z całem uznaniem szybką pomoc, jaką oka­

zały w tym wypadku wszystkie 'czynniki miarodajne, 

a w pierwszym rzędzie p. starosta Skarzyński, z którego 

Inicjatywy · powstał Komitet Pomocy Pogorzelcom. 

Na wniosek p. starosty I delegata sejmiku z gm . 

Bożejewsklej p. Wierzbowskiego Sejmik Ł omżyńs:ti uch· 

walił natychmiastowy zasiłek pogorzelcom w sumie 

2800 zł.; to samo uczyn·ło Województwo za usilnem 

poparciem p. starosty, przeznaczając na ten cel 2000 zł.; 

większe ofiary złożyli ks. biskup Łukomski 500 zł. 

p. Czesław Kuberski 250 zł.; gospodarze gm. Bożejewo 

okazali wydatną pomoc w naturze, a gm. żydowska 

w Wiźnit dała paręset złotych w gotówce. 

Pomimo tak wydatnej pomocy ze strony Sejmiku 

i Wojewó<lztwa oraz szerokiego ogółu społeczeństwa, 

zarówno chrześcjan jak i żydów, miejscowy organ Cha­

decji: "Życie I Praca~ ukrył te fakty, podając do pub· 

licznej wiadomości, że tylko ks. biskup i poseł Staniszkis 

(ofiarował 20 zł.) pośpieszyli z pomocą nieszczęśliwym , 

przyczem ten ostatni nie omieszkał urządzić wie cu 

w Wiźnie, gdzie jak zwykle chwalił swój towar, a potę­

piał lewicę społeczną, obiecu j ąc poszkodowanym wyjed· 

nać kredyty państwow e i pomoc techn i czną przy odbudowie. 

F. Szymański. 
• 

Socjalizm wobec drobnych 
producentów. 

W nowym programie austryjackich socjalistów 

znajdujemy: 
„Socjal izm zniesie na wyzysku opartą prywatną 

własno5ć kapitalistów i obszarników, a nie na pracy 

opartą własność drobnych producentów i chłopów" . 

Jest to potwierdzenie stanowiska, zajmowanego od 

dawna przez polskich socjalistów. Zawsze zwalczal iśmy 

głupie twierdzenie naszych wrogów, którzy straszyli dro· 

bnego rolnika i rzemieślnika tern, że socjaliści odbiorą 

Im ziemię I warsztat. 

Socjalizm walczy z wyzyskiem i niesprawiedliwo­

ścią, a nie z ludźmi uczciwie pracującymi. Chcemy by 

własn a praca była najbardziej szanowana przez ogół. 

Dlatego raz na zawsze trzeba skończyć z plotką, 

że socjaliści chcą odbierać ziemię małym rolnikcm. 

Odwrotnie socjaliści dą?.ą do t~o rzenia spółdzieln i, 

które mogłyby sprowadzać maszyny, jakich nie może 

sam kupić jeden lub dwóch małorolnych, do tworzenia 

spółdzielni dla zakupów nasion i sztucznych nawozów, 
• 

do tworzenia spółdzlełnl, które by na miejscu we wsi 

lub w najblitszym miaste:zKu kupowały mleko, masło, 

jaja I inne produkty, wytwarzane przez drobne gospo­

darstwa, I wreszcie do tworzenia spółdzielczych banków, 

w których drobny rolnik mógłby składać swe oszczęd­

ności I otrzymywać pożyczki na dobrych warunkach. 

Tak samo w stosunku do drobnych rzemieślników 

I kupców. I drol:.ni rzemieślnicy i k_upcy będą potrzebni 

w przyszłym ustroju socjalistycznym, tylko moralne pod­

stawy icł\ pracy muszą być zmienione. Bardzo wielu 

rzemieślników i drobnych kupców zarabia dzisiaj mniei 

niż n;ejeden kwalifikowany rob 1Jtnik. Gniecie ich bieda 

zupełnie podobna do robotniczej. Niech więc drobni 

rzemieślnicy tworzą własne organizacje I w ;iorozurnieniu 

z organizacjami robotnlczeml, walczą o lepszy byt. Ze 

swej strony niech tylko dają uczciwą pracę I nie słu­

chają namów bogaczy do wyzyskiwania nędzy przez nędzę. 

Funkcje rozdziału dóbr, które dziś spełnia kupiec­

two z myślą jaknajwiększego obłowienia s!e i:;rzy tej 

okazji, w państwie socjalistycznym będą wykonywały 

organizacje spółdzielcze . 

Bardzo wielu obecnych drobnych kupców chętnie 

zmieniłoby swą obecną nędzną i niepewną jutra egzys­

tencję na stanowisko stałego pracownika społecznego 

z zapewnionym znośnym bytem. 

To też na zachodzie Europy powstały już socja­

listyczne organizacje rzemieślników i kupców, które przez 

tworzenie kooperatyw I odpowiednią propagandę przy­

gotow:;ją te sfery do wejścia do nowego ustroju socj a­

li'>tycznego w charakterze współpracownikow. 

D-r. M. CZARNECKl 
poseł. 

TYDZIEń DZIECKA . 

Kvmitet Opieki nad Dzieckiem i M:itką, który 

odziedziczył powojenną :ikcję ameryb1i.ską pomocy dzie· 

ciom, po raz pierwszy urządza na terenie całej Rzeczy· 

pospolitej »Tydzieó Dziecka<. Termin wyznaczono na 

dzień 16 - 2 3 wrzefoia. 
W dniach . tych społeczeństwo całe, bez roz111cy 

wyznania, narodowości i przekonań politycznych, musi 

poważ nie zastanowić się, jakie ciętą na nim obowiązki 

wobec setek tysięcy biednych dzieci, pozbawionych opie­

ki rodzicielskiej, wobec matek, nie posiadających środiców 

na tywienie dzieci, które muszą patrzeć na pow0łne 

konanie z głodu swego potomstwa. 
Dnie te muszą być z jednej strony propagandą idei 

opieki nad matką i dzieckiem, z drugiej strony stwier­

dzeniem gotowości spolecze1i.stwa do ofiar na rzecz najbie­

dn iejszych , bezbronnych w walce o byt. 
W Lomży zawiązał się pod przewodnictwem pre­

zydenta miasta specjalny Komitet •Ty6odnia Dzieckar, 

który podzielił i.race na dwie części: propagandową 

i Ln;rnsową. Na odoytycl; posiedzeniai:h nakreślono 
w ogólnych zarysacb program obchodu. W ~niu 1?·c? 
yrrześ~ia o<l~ędą się nabożetist~a we .wszystkich ś~i:lty-
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rniJch i abdemje w lobiach szkolnych, p0świt;cone za­

;gJdnieniom fizycznego, morJ!nego i umysłowego wycho­
wama dziecka. Dnia 17 września - pochód dzieci w wieku 

<0d lat 6 do 14·tu, gry, zabawy i przedstawienia tea:tralne 
i kinomatogr:ificzne dla dz ieci, wreszcie dnia 2; września 
- odczyty i pogadanki o ·o bo,viązbch kobiety- matki 

ii o jej roli w wychowaniu dziecka . 
Akcja fin:insowa polegać będz ie: a) na rozprzeda­

waniu odznak honorowych w postaci żetonów 10-cio 
:złotowych; b) na sprzedaży nalepek okiennych w cenie 

20 gr., 50 gr. i 1 zł.; c) na organizowaniu kwest pub· 
aicznych i d) na pobieraniu opłat od rachunków resta­

<U~acyjnych. 

Zebrane fundusze przeznaczone są na cele, związa-

111e z opieką nad dzieckiem i matką. Pan Wojewoda 
:zamierza zwołać zjazd działaczy opieki społecznej, który 

:zadecyduje w tej sprawie. Naleźy przypuszcza ć, że po 
->Tygodniu Dzieckaa:, powstaną w c;iłem państwie sta łe 

-0rganizacj e obywatelsk ie, poświęcone opiece nad dziec· 

ikiem i matką. 

Respice finem. 

W organie d j e c e z j a 1 ny m - Zycie i Pra­

ca - z dnia 2 wrześnie b. r. zamieszczony jest obok 

<ewanglelji artykulik, p. t •• Organiaztorzy Strzelca w Toru­

lfliu - defraudantami", z arcy katolicką Intencją - oburzyć 

·opinię łomżyń~ką na Strzelca, bo coś się z nim dzieje 

dziwnego, że choć gromy biją ze straźnlc .Kanarkowych•­

\fozwija się, pracuje, a nawet zabiera członków chadecko­

,endecklm organizacjom młodzieży. 

Przedewszystkiem panowie ci, c• których mowa, 

·organizatorami Strzelca w Toruniu byli dawniej, a wystą­

. piwszy, zorganizowali Inny Związek czy T·wo, I za czyny 

dch Związek Strzelecki odpowiadać nie moze. Powtóre 

dwaj młodzi ludzie, dysponu j ąc · większeml funduszami 

1-wa, mogli te kilka tysięcy złotych w ciągu 2-ch lat 

miebacznie roztrwonic ale jednak zrobili to co zamierzali 

(park). To się nazywa w języku redaktora .Życia Pracy„ 

wielka defraudac ja! 

łbla, mości redaktorze! Strzeiec, według waszeci, to każdy 

-złodziej, a prostytutki I śwlętokradczynie z waszego Sto-

-warzyszenia to .•. błogosławione? A długoletni wasz leader 

:Dymowski-złodziej całą gębą i defraudant - to też lepszy 

·lliż Strzelec? 
Kto wlatr sieje - zbiera burzę", jak słusznie rzekł 

J. E. Ks. biskup w 83rgłowie w dn. 15.VIII b. r. - da 

się to zastosować do waszeci. Na jednej stronie głosić 

:słowa Boże, a na drugiej siać nienawiść nie godzi si~ 

.katolikowi, za jakiego waść chcesz uchodzić. 

Gdy l·sza kompanja . Strzelecka wyruszała w bój 

~ Niepodległość, wyście drwili i pomocy odmawiali. 

Dzlś za wszelką cenę, nawet honoru, chceci~ nas 

z błotem zmieszać. Profoe wysiłki, .. 

Redaktorze - respice finem. 
Strzel~c. 
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No~a Rl~ców~a spółdzielcza. 

Dnia 2 wrzesnia r. b. odbyła się w Snladowie uro­

czystoś.ć poświęcenia n~wej filji Powszechnej Spółdzieln~ 
Spożywców w Łomży, która już jest ósmym punktem sprze­

dażnym poza piekarnią. 
Poświęcenia dokonał Ks.lądz Proboszcz Szepietowski 

w obecności Pana Starosty Skarżyńskiego, władz P owste­

chnej Spółdzielni i licznie zebr~nej publiczności. 
Pan Starosta Skarżyń3ki, który żywo interesufe_ 

się ruchem spółdzielczy m, na uroczystość tą przybył 

specjalnie z Łomży 

Wygłoszono szereg przemówień, przyczem ksiądz 

Szepietowski gorąco apelował do zebranej publicznośc'i, 

by popierała sklep spółdz ielczy, który jest własności~ 

wszystkich. 

Pan Starosta w swe m przemówieniu podkreśltl 

znaczenie ruchu spółdzielczego dla rolnika, wskazuj ąc na 

Dańję gdzie dzięki spółdzielczości zamożncś ć rolników 

znacznie wzrosła. 

W Imieniu władz spółdzie l ni przemawiali : p. p. 

B. Zawadzki i St. Dębowski. 
Nową placówkę spółdzielczą ludność miejscowa i oko­

liczna priyjęła z wit!lk iem zadowoleniem, tymbardziej, że 

po uruchomieniu sklepu ceny w S ni adowle spadły znacznie 

nprz: chleb obniżono o IO gr . na kg .. mydło 20 gr. i t. p. 

Sklep spółdzielczy niepodobał się mocno miejscowym 

skleplkariom, którzy odgrat ają si~ , że użyją wszelkich 

środków, żeby sklep ten w Sniadowie nie istniał . 

Charakterystycznem jest rów ni eż, że sklepikarze 

proponowali właścicielowi lokalu, w który in mieści się obec­

nie filj a, opłacanie czynszu z a ten lokal z prąwem niezaj­

mowania go, byleby tylko nie wpuścić .tego garbu„ 

(spółdzielni) . 

Przypuszczać należy, że ludność miejscowa i oko­

liczna pozna się na sztuczkach sklepikarskich, jakich 

ci nie omieszkają stosować i paprz~ placówkę spółdz iel czą. 

Na wszelki wypadek władze spółdzielni fdję w Snla­

dowie ubezpieczyły od ognia i kradz l ęży w Wydzia(e 

Ubezpieczeń swego Związku. 

GOSPODARKA MIEJSKA w ŁOMŻY. 

Bardzo rzadkie ukazy1,1,o.anie się w miejscowej prasie 
sprawozdań z działalności s:imorządu upo ważnia do wniosku, 

że w rej dziedzinie nic się nie robi . Otóż tak źle nie jest. 
Odnowienie ciał samorządo wych, RaJ y Miejskiej 

i Ma~istratu, nastąpiło w ch wili ukhdania budżetu na 

rok bieżący. Nie był0 c~asu na rozglądanie się w dotych­

czasowej gospodarce i zastana wianie się md konieczno$­
ciami m1ejsk1emi. Lewica społeczna, która stanowi obecnie 

trzecią część władz samorządo wych, nie mogła wycisnąć 

swego piętna na gospodar.:e miejskiej . Wprawdzie wyś­

rubowano budżet do półtora miljona złotych ale kosztem 

pożyczek, które nie dopisały. Będzie to n:iuką na przy­
szłość, że należy więcej liczyć na własne siły. W dziale 

dochodów udał,: się wpr<;>w.ad.zić do bud~etu tylko jeden 
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nowy podatek, p. n. >inwestycyjny«, na 50.000 zł., który 
dotychczas nie został zrealizowany ze względów formal· 
nych„ mianowi cie : wskazauia inwestji, na jaką ma być 
pobrany, gdyż początkowy projekt - budowy szkoły -
upadl. 

Zarząd Miasta może pochwalić się następującemi 

poczynan iami: 
.frzedewszystkiem wykańcza wspaniałe hale targo· 

we. Ma z niemi sporo kłopotu, gdy~ kosztorys hal spo• 
rządzony został na 177.000 zł . , a rzeczywisty koszt wy· 
niesie dwa razy taką sumę. W związku z halami, pobu­
dow~na została nowa studnia artezyjska na Rybakach, 
która zaopatruje w wodę całą dzielnicę robotniczą, po­
czynając od Starego R vnku do Narwi. 

Przybyłe• nowe przedsiębiorstwo miejskie, w posta::i 
Betnnowni, ktora ma na celu zaopatrzyć w wyroby 
.ogni01rwale nie tylko miasto l~cz i okolicę. 

Niezmiernie doniosłym poczynaniem jest za warcie 
nmowy z jeometrą Klażyńskim na pomiary miasta. Spra­
wa ta pokutuje w Maf;istracie od 8·miu lat i wiele szko­
<l y miastu przynio ~la : ominęły go przy<liiały ziemi z roz­
parcelowanych majoratów, nieprawidłowo zabudowują 
się grunta podmiejskie, co może narazić miasto na 
olbrzymie i r,ieprodukcyjne wydatki, związane z potrzebą 
wykupowania i bużenia domów. Minister Robót Puolicz­
nych zapowiedział delaizacji magistrackiej, te Miasto nie 
otrzyma od Państwa ani jednego placu, dopuki nie do­
kona P.omi arów i regulacji mi asta. 

Bu<lowa domu robotn iczego utknęła na wstępie. 
W łonie samego Magistratu ścierały się zdania gdzie 
budować i jaki dcm bud 0wać. W reszcie uzgodniono 
poglądy i wybrano pl ac przy ulicy Senatorskiej, Dom 
zawierać będzie wyłącznie mieszkania robotnicze -
jednoizbowe z kuchnią i półtora izbowe. Budowa roz· 
pocznie" się jeszcze w roku bieżącym. 

Opieka społeczna zbogaciła się o własne żłobki -
stały i dzienny. Nadto w lec ie, do spółki z Kasą Chorych, 
urządzono po raz pierwszy półkolonję dla najbiedniejszych 
<lzieci. Z półko l onji korzystało w ciągu dwuch miesięcy 
1 30 dziatwy robotniczej z nadzwyczajnym wynikiem. 
Dzieci nabrały si ł d(, walk i z głodem i chłodem, jaki 
niezawodnie czeka j~ w porze zimowej. Doda ć należy, 
że inicja torką i kierowniczką półkolonji była p. Helena 
Suryn, nieoceniona pracowniczka na tym polu. 

Gorzej przedstawia się sprawa walki z bezrobociem. 
Jest dużo biedy w mieście, a i zarobki małe. Mękzyżni 
radzą sobie, udaj'lc się na poszukiwanie pracy do dalszych 
okolic. Trudnie j jest kobietom-wdowom. Magistrat w da­
n ym wypadku jest bezsilni, idyż Państwo pożyczek na 
roboty publiczne nie udziela, a Miasto własnych fundu­
szów ni e posiada i nie jest w stanie nawet uskuteczniać 
robót, przewidzianych w budżecie. 

Na kowadle jest sporo projektów inwestycyjnych, 
jak budowa wodoc iągów i kanalizacji, ulepszenie i ·ro:z· 
szerze.nie elektrowni i rzeźni miejskiej, budowa nowych 
szkól i t. p. Na przeszkodzie staje brak gotówki trud­
ność uzyskania długoterminowego kredytu. 

Bomba pękła. 
P o gadaninie i pisamme przyszły czyny. D0> 

Łomży zjechało dwuch ·bięży z Kościoła Narodowego­
w celu założenia parafii . W dniu I 2 sierpnia, jeden• 
z nich wygłosił odczyt w sali kina »Miraże, p. t. >Religja, 
a Naród«. Przybyły tłumy, pomimo;- że w Piątnicr 
(przedmieście Łomży) odbywał się w tym czasie doroczny· 
odpust. Jedni przyszli przeszkadzać, drudzy poprzeć spra­
wę. Ponieważ tych ostatnich była przytłaczająca większość .... 
pierwsi musieli opuścić SJlę. Prelegient w swoim wy- ' 
czerpującym odczycie uzasadniał, że Kościoł Narodowy· 
w zasadzie nie różni się od Kościoła Rrzymskiego, a tyl­
ko w szczegółach, w sposobach wykonania 1 pojmowaniai 
nauk Chrystusowych. Podkreślał, że Kościół Narodowy· 
nie zwalcza innych religji, że chciałby :iby pod tym 
względem panowała jaknajwiększa tolerancja i wzajemne· 
po5zanowanie. Wyjaś111ał różnice, jakie istnieją pomiędzy 
Kosciolem Narodowym a Rzymsko·Katolickim, a więc :.: 

nieuznawanie władzy papieskiej i dogmatu o jej nieo­
mylności; posługiwanie się przy odprawianiu naboże1istw· 
językiem ojczystym; odbywanie spowiedzi ogólnej. bez: 
ujawniani.i grzechów (na życzenie parafian nabożeństwa , 
mogą być po łacinie, a spowiedż ustna); spełnianie wszyst­
kich posług religijnych, jak chrzest, ślub, pogrzeb, bez· · 
płatnie i wogóle nie uznawanie żadnego handlu swi~toś-­
ciami; c.ieuzna wanie przymusowego bezże1istwa kapłanów· 

i biskupów. W ogóle Ko5ciół Narodowy posiada naws·· 
kroś demokratyczny ustrój i przyznaje swoim członkom. 
prawa równe z duchownymi i pełny samorząd w zakre-
sie gospodarczym i administracyjnym. · 

Po odczycie odbyło się ściślejsze zebranie w sali: 
Domu Ludowego, na którym przyjęte zostały zgłoszenia . 

na członkóy, i wybrany tymczaso·.vy zarząd parafialny •. 
Słowem bomba pękła. W obozie chrześcijańskiej1 

i narodowej demokratji zawrzało jak w ulu. Posypały 
się plotki, domysły, przekleństwa, oskarżenia. >Życie· 
i Pracac raz pisze, że >Hodurowcy11 połączyli się.. 
z>Marjawitami«, drugi raz - cytuje ustępy z pism marja­
wickich, skierowane przeciwko Kościołowi Narodowemu .. 

Jedno tylko nie ulega wątpliwośc i, że mówi się już. 
~łośno , że posługi religijne, a więc pogrzeby, śluby 
i chrzsty mogą być za darmo nie tylko w Kościele Na-· 
rodowym, ale 1 w Kościele Rzymsko-Katolickim. 

PR OT EST. 
Związek Dozorców Domowych w Łomży zgłasza 

publiczny protest przeciwko postępowaniu sędziego poko­
p. Pawłowskiego w Łomży, który podczas rozpraw sądo­
wych w sprawach, do tyczącyC1h eksmisji dozorców z mie­
szkań służbowych, piętnuje pozwanych jako wywrotowców„ 
dążących do zagarnięcia cudzej własności, twierdząc jed­
nocześnie, że właścicielowi domu wolno wydallc dozorcę: 
z pracy l wyeKsmltowac z mieszkania, nawet w tym wypa­
dku jesll ten nie podoba mu się z wyglądu. 

Tego rodzaju postępowanie p. Sędzego otnlża powag«;­
Sądu I d:Llała depresyjnie na pozwanych, którzy najczęściej 
tracą pracę I dach nad głową z powodu dopominania się­
od właścicieli domow dotrzymania warunków umowy 
zbiorowej. Zareqd Zwiqeku. 
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Wystawa Rolniczo- Przemysłowa 
w Białymstoku. 

Przed dworni miesięcaml w sferach kierowniczych 

województwa, powstał projekt urządzenia jes1cze w reku 

:bieżącym Wystawy Rolniczo Przemysłowej w Białymstoku. 

Ustalono termin na 16 - 23 września i zabrane się energi­

·cznie de dzieła. Protektorat nad Wystawą objeli mini­

-strowie: Rolnictwa i Dóbr Państwowych - Niezabytowski 

~ Przemysłu i Handlu-Kwiatkowski, prezesostwo honorowe 

·wojewoda - Kirst. 

Dzięki wybitnemu poparciu władz administracyjnych, 

Wystawa, organizowana w t e: k szybkim tempie, dochodzi 

.do skutku. 

Sądząc z dotychczasowych zgło szeń, d ominuj ącym 

:będzie dział rolniczy, reprezentowany przez wieś. Nie 

l> rak jednak będzie i eksponatów z dziedziny wi elk iego 

.przemysłu i rękodzielnictwa, skupiających się w miastach. 

Z Łomży, o ile nam wiadomo, weźmie udział w W ysta­

wie fabryka narzędzi roln ic zych M. Orłowskiego, Szkoła 

Przemysłowo-Leśn a, Szko ły Zawodowe i kilku mniejszych 

ewy twórców. 

Pospiech w orga nizowan iu Wystawy bedzie ręk ojmią 

maturalnego odzwierciadleni a ro zwoju miej scoweg o rolnctwa 

I przem y słu, g dyż nikt z wystawców nie będzie miał czasu 

ma sztuczną hodowlę produktów wiejski ch lub specjalne 

<:Ky roby okazow fabrycz nych. 

·z Grajewa. 

Koło Z ..viązku O b ron y Kresów Zachodnich w Gra­

:~ ewie od pięciu lat w czasie miesięcy le tni ch , organizuje 

-n a tere nie powiatu Szcz uczyńskiego kolcnje dla dzieci 

.z Niemiec i Górne go Śląsk a. 
W roku bieżącym ze wzgl~du na t e iż miało przy­

być de powiatu S z.czuczyńskiego 45 dzieci, z inicj atywy 

-tutej szeg o Kola zawiązał się specjalny P owiatowy Kc· 

mitet przyjęcia dzieci z Inspek torem Samorządowym 

F. Wysockim na cze le . 

Dnia 1 lipca r. b. przyb y łe do Gra je wa 20 c h łop­

.t:ów z Polskiego Sl ąska. Wśród tyc h dzie ci byli synowie 

hezrcbctny ch i byłych powstańców, którzy zgin ęli w czasie 

·walk z Niemcami o niepodległość Śląska. Dz ieci z os tały 

pomieszczone w Burs ie Gimr. azja lnP.j w Graje wie, przy­

-czem Powiatowy Komitet zaangaż\Jw ał dwóch wychow aw­

.có w. C h łopcy otrzy mywali 5 razy dziennie obfite poży­

·wienie, spędzając cały czas na zabawach i wycieczkach. 

Pobyt w Grai_ewie trwał cały lipiec . l·go sierpnia 

~ziect wyjechały. Przed od jazde>m odbyła się wspólna 

f:i tografja, sy nowie powstańców zostali obd a rowani bucl· 

kami na z i mę, oraz u:i rankam i. T o samo otrzym ały 

.dzieci najbiedniejsze. Wszys tki e zaś o trzymały książki 

·Ofi arowane bezpłatnie przez Książn icę Atłas . 

Kole Z. O. K. Z. w Grajewie, nlniejszem składa 

.gorące podziękowanie: Panu Inspektorowi Wysockiemu, 

za energiczne przeprowadzenie akcji zbiórki pieniędzy, 
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oraz za całkowite oddanie s i ę spra wie; panu Leopoldowi 

Krystjancwi, skarbn ikowi Komitetu, za pomoc w techni­

cznem urządzeniu obydwu koł o nji; książnicy Atlas z& 

piękny dar w postaci kilkudzie sięc iu książek ; wreszcie 

wszystkim ofiarodawcom, którzy ofiarami sweml przy­

czynili się do urządzenia kolon ji . 

· Prezes !Ccła Kazimierz Dziekoński. 
S eK reta rz Józef Piekaro101'cz. 

Regaty wioślarskie w Łomży. 

W tegorocznych re gatach, które odbyły się w dniu 

2 września r. b., wzięły udzi ał T ·wa Wioślarskie z War­

szawy, Ostrołęki I Pułtuska, no I, jak zwykle, tłumy 

public:.mości. Do zawodów stanę ło : 8 osad na czwórkach 

półwyścigowych, 8 - na dwójka ch, 4 - na jedynkach 

i 2 - na czwórkach rasowyc h . 

Ogólny rezulta t , źe osady warsz awska i pułtuska 

poniosły poraźkę, ostrołę ka zaś wyszła zwy ci ęzkc, a nagro­

da przejsci owa miasta Łomży przeszła na własnosć 

Towarzystwa Wioślarskiego w Łomży. 

J eźelt chodzi o ocenę współzawodników, to materj ał 

coraz lepszy. Szczególnie postęp pod tym względem daje 

się zauważyć w towarzystwach młodszych jak Ostrołęka 

I Pułtusk. 

Podczas wyścigów przygrywała orkiestra kolejowa 

z Ost rołęki. Wieczorem w lokalu zimowym odbyło się: 

przyjęcie gości, połączone z zabawą tanecźną· 

Dr. medycyny 

Tadeusz Wejroch 
specjalność - choroby wewnętrzne i kobiece. 

l O M Ż A, DWORNA N!! 25, tel. 154. 

Z życia Żydów w Łomży. 
Mimo to, że kadencja Gminy żydowskiej się zakoń­

czyła - wład ze administracyjne w Łomży nie śpieszą 

się z rozpisaniem nowyc h wyborów. 

Fakt pow y źszy dał impuls Okręgowemu Kcmtetowi 

" Bundu• do zw ołan ia w sobotę dnia 11 b. m. wiecu 

w sprawie Gminy Żydowskiej, na którym miejscowi leaderzy 

.Bundu\ pe poddan iu druzgocącej krytyce działalności 

gminy, wystąpi li z ządaniem natychmiastowego rozwią­

zania tejże i rozpi sania nowy ch wyborów . 

J ak się dowia duję z wiarogodnego źródła Okręgowy­

Komitet .Bundu• ma zamiar zwrócić się z petycją do 

odnośnych władz w powyższej spra wie. C zy władza da 

posłuch ich ż ądaniom - trudno w tej chwili przewidzieć. 

War to je dnak nadmienić, że już czas, zdaje s ię, naj­

wyższy p rzeprowa dzić nowe wybory celem dokon ania 

kon iecznych r efo rm w zmurszałej i cho rej na uwiąd 

starczy, gminie ży dowskiej. 

W związku z powyższem Okręgowy Komitet „Bundu• 

wydał ulotkę do ogółu społecze ń stwa żydowskiego, 

w które j piętnuj e działalność gminy źydowsk.iej. 



Str. 10. .'vl s p ó l n li P. r a e o .Ni 9. 

* * * W poniedziałek dn. 27 sierpnia miał miejsce w naszem 
mieście tragiczny wypadek. 

. Znany i powszechnym szacunkiem się cieszący 

ślusarz - mechanik żydowski Joel Gluchowlcz lutował na 
podwórzu obok swego warsztatu pracy beczkę od benzyny. 
Wskutek silnego nagrzewania beczka, przesiąknięta 

gazami benzynowemi, pękła iurwałajoelwl Głuchowlczowl 
prawo nogę aż do kolana. Detonacja była tak silna, źe 
w pobliskich domach wszystkie szyby pękły. 

Rannego odstawiono natychmiast do sziptala iydo­
. wskiego, gdzie dokonano amputacji nogi. 

Po upływie kilku godzin nieszczśliwy z powodu zbyt 
wielkie j utraty krwi w męczarniach życie zakonczył. P.Joel 
Cłuchowicz osierocił żonę I kilkoro dzieci. 

Pogrzeb ofiary pracy odbył się we wtorek dn. 28 
sierpnia przy licznym udzia le publiczności. Tragiczny 
wypadek wywarł w mieście ponure wrażenie. 

* * * 
Koło akademików - żydow. środcwiska łomżyń· 

skiego z nastaniem tegorocznych wakacji zreorganizo­
wało s i ę i przystąpiło do aktywnej pracy. 

Ukonstytułował się Zarząd Koła w następującym 

składzie: prezes L. Katz, vice-prezes B. Mosiężnik, 
s karbnik A. Perelberg, sekretarz M. Muszyński oraz . 
członkowie Zarządu: J. Ejzenfeld 1 F. Serebrowlcz. 

Powołana została do :iycla komisja kulturalna, 
która w nader krótkim czasie urządziła 2 wieczory dy­
skusyjne ora.1: 1 odczyt kolektywny akademików z Belgji. 
Utworźono również sekcję wycieczkową pod kierownict­
wem studenta J. Perelmana, z inicjatywy której urzą­

chona została wycieczka do miejscowej katedry. Obe­
cnie zas Zarząd Koła przystępuje do zorganizowania 
sekcji sportowej. 

Celem niesienia pomocy niezamożnym akademikom 
Zarząd środowiska łomżyńskiego urządziło w sobotę dn . 
B. b, m. w lokalu Klubu Obywatelskiego ,,Hazomir'' 
koncert-bal, który z uwagi na wzniosły cel ściągnął 

elitę społeczeństwa żydowskiego. 

Godzi się nadmienić, ze Koło akademików- źydów 
środowiska łomżyńskiego liczby około 70 - clu członków 

' 
w tym spora ilość z wyzszych uczelni zagranlcznch. 

* * 
Warszawski ośrodek artystyczny, pozostający pod 

klerpwnictwem artysty • reżysera M Lipmana, wystawił 

w Łomży w teatrze ,,Reduta" w poniedziałek I wtorek 
w dniach 27 I 28 sierpnia poemat dramatyczny w ?·lu 
.obrazach „Hirsz Lekert•, pióra poety H. Lejwika, os­
nuty na tle wypadków wileńskich z roku 1902, kiedy 
satrapa carski, gubernator von Wahl, rozkazał bić de­
mostrantów rózgami, co pomścić chciał zwykły robotnik 
Hirsz Lekert, strzelając doń. Gra zespołu stała na od­
powiedniej wysokości. Szczególnie Imponujące wraże­

nie wywołały sceny zbiorowe. 

S. Sap. 

PAtłlE REDAKTORZE! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie na łamach WSf!ó'l­
nej Pracy następującego sprosto·Nanla: Wobec rozpuszcza­
nych pogłosek·, Iż jestem przewodniczącym Gminy Kościo­
ła Narodowego, stwierdzam, że jako bezwyznaniowiec, nie 
zapisywałem się do Kościoła Narodowego, a więc nie 
mogę być: jego przewodniczącym. 

Z poważaniem 
A. Swigo1iski. 

Ile Polska wydaje na pensje kleru. 

Według budżetu państwowego na rok 1928 jest 
w Polsce księży rzym. katolickich 14.055, a to: 2 kardy­
nałów, 5 arcybiskupów, 17 biskupów diecezjalnych„ 
22 sufraganów 248 ~anonlkó katedralnych, I 09 kanonlków­
kolegjalnych, 155 urzędników konsystorskich, 199 profe­
sorów semlnarjalnych, 26 profesorów innych zakładów­

teologicznych, 2.832 kleryków, 6 579 proboszczów •. 
354 administratorów kościołów filjalnych, 2 859 wlkarju­
szów, 648 zakonników. ' 

W porównaniu z r. 1927 powiększyła się l!czba. 
księży o 490. 

Z budżetu państwowego wydatki na pens;e 
księży wynoszą 19 mil jonów 82 tysiące złotych, dotacj~ 
na służbę kościelną 63.298 zł„ wydatki na Instytucje· 
kościelne 750. 940 zł, zasiłki dla Instytucji kośclelnyc~ 

20. 900 zł„ fundusz budowlany zasiłkowy 1 mljlon 16 ty­
sięcy złotych. Dodatki osobiste dla kardynałów po 800 zł ... 
miesięcznie, dodatki osobiste dla ar.;ybiskupów I bisku­
pów po 600 zł. miesięcznie. Wizytacje biskupów 340.000. 
zł., prowadzenie ksiąg parafialnych 197.940zł., wydatki-. 
rzeczowe konsystorzy 66.000 zł., wydatki na cpłatę poczty-
147.000 zł. 

Księża wojskowi, katecheci szkolni, płace proboszczew• 
I wlkarjuszów za godziny nauki szkolnej, nie są zawarte: 
w powyższym wykazie, lecz w Innych budżetach. 

Oczywiście nie wchodzą tu w rachubę olbrzymie­
dochody z dóbr kościelnych, opłat za usługi duchowieństwa . 

I t. d. Dochody te wynoszą setki miljonów złotych. 
Powyższe olbrzymie wydatki Idą naturalnie z plenlę-­

dzy podatkowych! A mimo to kler żąda jeszcze podwyższenia. 

wszystkich podatków o 25 proc. wyłącznie tylko na wyda­
tki kleru! 

A więc pensj&s z kasy rządowej, opłaty za "lura stolaę ".,. 
olbrzymie dochody z dóbr kościelnych - I - pod wyższe-­
nie podatków o 25 proc ! Czy to nie za wiele? 

Obwieszczenie. 
W rejestrze spółdzielni zapisano dzisiaj pod N! 262: 

przy spółdzielni „Polska Centrala Spożywczych Spółdzlelnl 1 

Kolej owych" z ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań. 

Udział wynosi odtąd 300 zł. Uchwła walnego zjazdu z dnia. 
26 kwietnia 1927 r. zmieniono statut w § 5 (udział). 

Poznań, dnia 14 marca 1928 r. 
Sekretarjat 18 Sądu Powiatowego. 
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Zamiast ·bankietu pożegnalnego. 

W ostatnim czasie zostali przeniesieni Wicewojewoda 

'białostocki p. Zygmunt Skrzyński oraz Naczelnicy Wydzla· 

łów Admlnistrcyjnego Dr.Juliusz Żymirskl i Bezpieczństwa 
major Czesław Zawistowski. Na życzenie odjeżdżających 

:zaniechano bankietu pożegnalnego. 

Grono najbliższych pracownikó i kolegów dla zadoku­

mentowania serdecznych I koleżeńskich więzów, łączących 

<Urzędników administracji państwowej i samorządowej 

:z odjeżdżającymi, zainicyowało zbiórkę na cele komitetu 

··budowy pomnika Poległych 42 pp. w Białymstoku, powoła· 

-'lego do życia z lnlcyatyw I pod przewodnictwem Pana Wo­

~ ewody Białostockiego Karola Kirsta. 

Niedomagania w urzędach. 
Urząd Skarbowy w Łomży nie może poszczycić 

się odpowiednim dobrem ludzi. Niedawno dostał się pod 

:Sąd za nadużycia służbowe kierownik tego urzędu, 

. a i w dalszym ciągu dają się słyszeć narzekania na 

'J>OSzczególnych funkcjonarjuszów. 

Skargi skierowane są głównie pod adresem sekwe­

:stra torów, od których wymaga się najwięcej wy robienia 

l taktu. Ssczegolnym nietaktem odznacza się młody urzę­

-Onik p. Żochowski, który b:!z najm1iejszegJ powodu szy­

kanuje póważne firmy handlowe, jak to miało miejsce z. p. 

J anem Ś.vigońskim w ł!omży. 
Byłoby rzeczą wskazaną, żeby sekwestratorzy 

posyłani byli na przeszkolenie, Jak to ma miejsce z funcjo­

•narjuszmi policji państwowej, któ.r;m nic zarzucić nie 

.mo ż n a. 

Stacja samochodowa. 
W lipcu r. b. z1pad la decyzja Magis tratu miasta 

1.omży, o uregulowa niu ruchu samocl10<lo\, ego w mieś­

~ie , mianow;cie postan owiono urządzić z dniem r paź· 

. dziernik:i r. b. przy ulicy Sienkiewicz:i stację samocho­
·<lową dla \\Szystkich pas.żerskich autobusów, kursujących 
:pomiędzy Łomżą i sąsied n iemi miastami. Dla wygody 
-publiczn ości ma być pobudowana altana z kasą do sprze­
·daży biletów, a caty teren należycie oświetlony . Umie­
-~zczone teź będą t:i blice z wyszczególnieniem kierunku 
tinj i, stacji, czasu odejścia , przyjścia i ceny biletów. 

Nie wątpimy, że inowacja ta, wobec z katdym 

.-rlnie m zw ię ksza jącego się rndrn automobilowego, będzie 

_przyjęta z uznaniem przez publiczność , która obecnie, 
·w poszukiwaniu autobusów, musi błąkać się po różnych 

. Gakątkach miasta. 

LEKARZ DENTYSTA 

IRErlA PROSlńSKA 
:z dyplomem Państw. Instytutu Dentystycznego i kilko­

-:1.etnlą praktyką osiedilła się w Łomzy, ul. 3 Maja N! 9 

l piętro. Przyjęcia rozpoczęła od dnia l w rześnla r. b. 

Drzewka owocowe. 
Przy dzisiejszych cenach ziemi nie podobna gospo­

darować tak jak przed laty. Gospodarstwo nie uprzemy­

słowione, a więc takie, które nie hoduj e inwentarza nil 

sprzedaź, nie produkuje mleka i m asła, nie posiada sadu 

owocowego I ogrodu waźywnego - nie wie le warte, 

a w każdym razie nie jest w star.ile zapewnić właścicie­

lowi utrzymania . 

Najłatwiej jest założyć sad owocowy, któ rego jedno­

roczny dochód często przewyźs za w.artość ziemi . . Dobo­

rowe drzewka I wskazówki jak sad należy zakładać, 

można otrzymać w Kasie Stefczyka w Łomży, ul. Sien­

kiewicza 2. Spłata należności w ciągu 3 lat. 

Ogłoszenie. 
Dyrekcja miejscowych zakładów naukowych, 

a mianowicie: Gimnazjum Państwowego im. T. Kościuszki • 
Gimnazjum Państwowego im. M. Konopnickiej, Państwow. 

Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego, Pańtwowego 

Seminarjum Nauczycielskiego leńskiego i Szkoły Mierni­
czej i Przemysłowo · Leśnej ogłaszaią licytację ofertową 

na dostawę węgla o pałowego i koksu w ogólnej ilości: 

węgla 244 tonn i koksu 50 tonn . 

Oferty należy składaś w Kancelarji Gimnazjum 

Państwowego im. Tad. Kościuszki w Łomży przy ulicy 

Bernatowicz a N! 6 w godzinach urzędowania biurowego 

do dnia 20 września b. r. 

W ofercie należy wymienić: gatun ek cpału, nazwę 

koncernu, cenę wraz z dostawą loco magazyny szkolne 

oraz ewentualne warunki srłaty nal.:zności. 

Termin dostawy opału - dwa tygodnie od chwili 

przyjęcia oferty. 
Dyrekcje z astrzegają sobie prawo wyboru oferty 

niezależnie od wahań cen . 

ł,omża, dnia 5 września 1928 roku. 

z GUB I O N O raszport Amerykańsko-Polski wyda ny 
przez Konsulat P olski w Stanach Zjednoczonych stan 
Spittsburg Pa, na i mię Jana Karwowsk iego, w którym 
znajdowały się 2 etykiety na bagaże wysłane z Gdańska 
i metryka urodzenia żony Józefy Karwowskiej. W razie 
znalezienia proszę o przysłanie do m ajątku Pokrzywy 
gm. Drozdowo po w. Łomżyńskiego za wynagrodzeniem. 

3 

Zgubiono książeczkę wojskową wydaną przez P.K.U • 

Łomża, na imię Z iskinda Sokoła mieszkańca przedm. 

Łomźycy. 3 

ZGUBIONO kartę zwełnien i a z wojska wydaną przez 

P . K. U. - Łomża, na imię Chaima Gnlazdowicza, zamiesż-

lułego w Rutkach. 2 
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Lekarz dentysta 

Stanisław Chełchowski 
ŁOMŻA, PIĘKNA .M2 3, ·1 piętro (róg Wiejskiej). 

Godziny przyjęć 8- 12 i 2- 7. 
Leczenie, plombowa nie i usu wanie zębów, chirurgj a 

jamy ustnej. ·Korony, mo,;tkl i sztuczne uzębienie 

najn0wszych konstrukcji. 

CENY UMlARKOW ANE, DOGODNE WARUNKI. 

·•======================================· 
Powiatowa Kasa Chorych 

w Łomży. 
Na podstawie art. 60 i 104 Ustawy z dnia 19 maja 

1920 r. (Dz. Ust. R. P. ,,\f'Q 44 poz. 272) o obowiązkowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby, Ministerstwo Pracy 
i Opieki 8polecznej powołało do życia Powiatową Kasę 

Chorych w Łomży, nadając jej statut normalny, obowiązu­
jący od dnia 8-go grudnia 1924 roku. \V myśl powyższego 
działalność Kasy na terenie mia sta i powiatu Łomżyńskiego 
rozpoczęta została z dmem 2-go stycznia 1925 r., o czem 
podano do publicznej wiadomoś(;i ~ ogłoszeniach z dnia 
13 -go grudnia 192-! r. i 26-go stycznia 1925 roku. 

Pomimo tych zarządzeń i powszechnego uswiadomie­
n ia o potrzebie zgłaszania pracowników do Ęasy ChoryclJ, 
wielu pracoda\"17Ców, szczególni e zamieszkałych w osiedlach 
wiejskich, nie spi eszy się ze zgłoszeniem swoich pracowni­
ków, ci zaś ostatni nie lwrzystają z przysługujących im 
świadczeń podczas choroby. 

Okoliczno~ć powyższa, w związk u z otrzymanym 
Okóln ikiem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie 
z dnia 6-go lipca l \J28 r. J\1i 436, zmusza Zarząd Ifasy 
do wezwauln pracodawców o zgłoszenie pracowników do 
Ka~y Chorych w nieprzekraczalnJm terminie do dnia 1-go 

pażdziernika 1928 r, oraz ponownego przJpomnleuia, że 
obowiązkowemu ubezpieczeniu na wypadek choroby podlegają;. 

wszy stkie osoby, bez różnicy płci, zatrudmone na podstawie 
stosunku roboczego lnb słnźbowego, wymienione w art. 3 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku. 
Zgroszenia pracowników należy kierować: a) do biura 

Kasy Chorych w ł ... omży, ul. Zjazd J'-12 I O: b) do Oddzialu 
Rasy Chorych w Zambrowie, ul. Czyżewska .\i! 1 O i c) 
do Lekaria Kasowego D-ra 8. Kohna w Now(ogrodzie. 

Pracodawcy, którzy nie zgłoszą pracowników do dnia 
I-go października 1928 roku, wykażą niezgoilne z prawdą 
zarobki, 11ie wniosą w określo11)'m terminie składek lub­
zgłoszą f1keyjnie prarowników, będą karani w drodze admi­
nistracyjnej, na podstawie art. J 6, 52 i 95 Ustawy z dnia 
19 maja 1920 r., względnie pociągn ięci do odpowiedzialnści 

sądowej, w my ś l art. 96 tejżl' Ustawy i postanowie!l zawa­
rtych w· Kodeksie Karnym. 

W końcu Zarząd Hasy nadmieu ia, że wobec zbyt­
częstych wypadków uchylania się pracodawców od zgłaszania. 
pracowników i całego szeregu nadużyć, mających na celu 
zyski osobiste, na przyszłość stoso\rnne będą do winnychi 
jaknajsurowsze kary. 

Łomża, dnie 10 września 1928 roku. 

Zarząd Kasy. 

Zgubiono legitymacje Powiatowej Kasy Choryc h-1 
w Łomzy, wydane na imię: 1. Maszy Chałapowicz­
w dniu 20 wrześni a 1926 r., 2. Feliksa Sa\lłicklego· 
w dniu 17 kwietnia 1927 r., 3 . Jana Boczkowskiego 
w dniu ] O lipca 1926 r., 4. Heleny Wróbel w dniu 3 . 
lutego 1927 r. i 5. Mietfa-Arona Frydmana w dniu 30, 
czerwca 1926 r. 

Do sprzedania w dobrym punkcie sklep 

kolonjalno - spcźywczy dob rze prosperujący, Wiadomość :: 

Zambrów, Apteka . 3 

11]]·:,.„,-_,v~;:.rrrrJJr~rr~~r~~~~r~rJrrr;rrrr ~r.JVrrrJJJ rrrrrr. ~·rrrrrrrr.J. 

,l Firma JAN ŚWIGOŃSKI I 
~ Ł O M Ż A PLAC KOŚCIUSZKI N! 7, ~ 
~ ~ 

i~ d h d < ~, poleca na na c o zący sezon l 
I I 

;1 O B U W I E I. 
I ~ 

~ W WYBOROWYM CiATUNKU ~ ~ I 

~ damskie, męskie, dziecinne, śniegowce, kalosze, pończochy. ~ 
\~ ~ DUŻY WYBÓR OBUW.IA SPORTOW. rtA GUMOWYCH PODESZWACH. 

1 
~ • I 

I ~ M"9 DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY 10°/o ZNIZKI. ..._ i' 
li]~~~~~~~~rr~~~~f.rr~JJ. 
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